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Monarchy# aus łryacka .  —  Hiszpania . — F ra n c ja .  —  W łochy , —  

N iem ce Szw ecya . — Rosya. —  K się s tw a  Naddunajskie. —  G re c ja .
—  Turcyn .   Indye W schodnie .  — Doniesienia z ostatniej poczty. —
W ia d om ośc i  handlow e.

M O N  Al t  Ć H  Y A A l i S T K  Y A C K  Y. 
S p r a w y  k r a j o w e .

(L ito g r. „kom sp . a u s tr .-  o znaczen iu  podniesienia się kursów  na giełdach eu­
rope jsk ich  na wiadomość o cofnięciu się  T urków  na praw y brzeg  D unaju.)

W  ciągu ostatnich dni zrobiono ważue na wszelki sposób spo­
s trzeżen ie ,  że na wiadomość o cofnięciu się T u rk ó w  na praw y b rzeg  
Dunaju, znacznie polepszyły się k u rsa  naw et w Londynie i w Paęy- 
żu pomimo syinpatyi, ja k a  się tam objawia dla sp raw y  tureckiej .  
Jeże li  woluo tłum aczyć znaczenie tego zjawiska, tedy polega ono 
niezawodnie na inslynktow eni uczuciu św ia ta  pieniężnego, Ze sa ty s ­
f a k c j i  w yśw iadczona wysokiej am b ic j i  rządu  rosy jsk iego  łącznie  z 
zw ięz łem i i u roczystem i zapewnieniami dostojnego Monarchy Rosy i, 
iż  nie pragnie naruszenia całości P orty ,  ale zaw sze  je sz c z e  w ym a­
ga tylko spełnienia żądań odnoszących się do ochrony przywilejów 
oryentalnego kościoła , najpewniejsza jest rękojm ią p rzyw rócen ia  s to ­
sunków spokoju i uchylenia obawy, k tó rą  obecnie cała E uropa jes t  
prze jęła .  —  N atura lna  i z wszech m iar  uzasadniona dążność w sz y ­
stk ich  posiadających, i ob ró t  sił p ieniężnych w ogóle zgadza sic w 
tym względzie  zupełnie z najwznioślejsżeiui in teresam i ludzkości 
Dla pomyślnego rozw oju  m ateryalnych in teresów  je s t  pokóy świata 
równie niezbędnem dobrem jak dla poparcia najwyższych  celów 
ludzkości i postepuiaeej oświaly.

T a  uwaga nas tręczająca  się z taką  ła tw ością,  nabywająca w 
naszych c z a s a c h  rozwoju  m ateryalnych in teresów  je szc ze  większego 
znaczenia, wkłada na rządy  równie ja k  na obywateli wsz>stkicłj 
krajów obow iązek, kochać pokój i s t rze d z  go trosk liw ie  i z pośw ię­
ceniem. w s z y s t k i e  zaś przeszkody  i jednostronne względy uchylać 
w traktowaniu  kwestyi.  k tóra  szczególnie w najnowszych ezasaeli 
Wystąpiła z  tak groźna powagą. ( L . k. a .)
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H i $ i x p a i i i a .
(.Składki dla ubogich w G allicyi — W ystaw a ohrazow .)

M a d r y t .  7. listopada. Sum a zebrana dla ubogich w Gallicyi 
za pośrednic t veirł duchownej kongregacyi w Santiago wynosiła po 
koniec październ ika 1 .953 941 realów.

W miesiącu maju na przyszły rok odbędzie się W muzeum  
pięknych kunsztów  wielka w ystaw a obrazów pędzla hiszpańskich  
malarzy. Akademia San Ferdinando kazała wybić w tym zamiarze 
medale nagrody, z  których trzy będą przeznaczone za  najlepsze o- 
hrazy olejne, trzy za rysunki architektoniczne, a t r z y  za utwory  
rzeźbiarskie. ( W  Z . )

(Dar towarzystwa Lloydy auBtr. dla kościoła w Ferro). — Minister wojny do 
jeneralnych kapitanów.}

M a d r y t .  11. lis topada. Z  F e r ro l  donoszą, żc  tow arzys tw o  
t>Ustryack:ego Lloyda darow ało  tam te jszem u kościołowi San F ra n ­
cisco kosztowną ozdobę kościelną, z wdzięczności za odprawioną 
Przez tam tejsze duchow ieństw o dnia 3. m arca u roczystość  kościelną 
na cześć ocalenia Jego  c. k. apostolskiej Mości, w k tó re j  mieszkań- 
C.V miasta F e r ro l  tak żyw y udzia ł mieli.

‘— M in is te r  wojny p rzes ła ł  jcncra lnym  kapitanom, będącym se­
natorami, pozwolenie udania się do Madrytu, na posiedzenia senatu. 
Dla ważnych  w zględów, jak ich  wymaga s łużba publiczna, są wyjęci 
z tego jenera lo i  kapitanowie Katalonii, Aragouii J  prowincyi baskij­
skich. ( w . Z .)

^ r a i i c y a .
(D ek re ta  cesarsk ie . U ziennik „ P a r is11 zakazany. — P rzep ig  względem  p a­
szportów  dla robotniko« - Przybycie k sięcia  Ghiki spodziew ane. — W iad o ­

mości z Fontainebleau.)
P a r y ż ,  1” . lis topada. „ M oniteur“ zaw iera  d ek re t  cesarsk i 

z mianowaniem sędziów  i zastępców  sędziowskich p rz y  trybunale

pańs twa na p r zysz ły  rok sądowy 18 5 3 — 1854, tudzież inny, na mo­
cy k tórego zastosowano  i do Algiery! karne  postanowienia wydane 
dla marynark i  handlowej .  —  Minister oświecenia p. Fo r to u l  w ydał 
okólnik względem sposobu budowania  kośc io łów po wsiach,  tudz ież  
budynków plebańskich i s zkolnych,  i polecono w  tej ruięrze, ażeby 
te nowe zabudowania  stawiono wed ług  wymagań  sz tuki  arch i t ek to­
nicznej i w stylu ile możności  najpiękniejszym.

Dziennik sa tyryczny  .. P o r  i.';'" zakazano  wyrokiem sądowym,  i 
skazano Żerania Leharb ier  a na j eden  miesiąc więzienia i 100 f ran­
ków kary  pieniężnej .  Pomisniony bowiem dziennik nie z łoży ł  p ra ­
wem przepisanej  kauc j i .  a nadto w j ednym prze z  Alfonsa K ar r  na ­
pisanym a r tykule  szydzi ł  Z polityki r ządu f rancuskiego w obee Ce ­
sa rza  Rosyi.  Autora a r tyku łu  skazano na zapłacenie 100 f ranków 
kary pieniężnej.  —  Na  mocy wyższego rozporządzenia  ut rudniono 
t e raz  znów robotnikom podróżowanie do P a r y ża ,  bowiem paszpor tu 
podróżne wydawać mają zwie rzchności  tym' tylko,  k tó rzy  się wyka­
żą dostatecznymi ś rodkami  ut rzymania .  -— Spodziewa ją  się tutaj  
przybycia księcia Ghika.  hospodara  Muitan:  familia j e go  ju ż  sie w 
tein mieście znajduje.  — Wczoraj  p rze jeżdża ł  się Cesa rz  konno w  
lasku Fontainebleau otoczony świ tą  swoją.  C e s a r z o w a W y je c h a ła  tam 
w o twar tym powozie i w asys tenc j i  dam honorowych.  Książę N a ­
poleon p rzybył  wczoraj  do zamku Fontainebleau.  (B er t. Z tg .)
(Sprawozdanie komendanta franenskiej stacyi na zachodnicm wybrzeżu Afryki

do m in istra  marynarki.)
P a r y ż ,  17 listopada. Monitor zaw iera  sp raw ozdan ie  kom en­

danta francuskiej stacyi na zachodniein w ybrzeżu  Afryki,  kapitana 
Raudin do ministra m arynark i o w ypraw ie  na w ioskę położoną w 
pobliżu Grand  Bassain. W e d łu g  tego spraw ozdan ia  us iłowała  ludność 
wybrzezn afrykańskiego zbrojuenii napadami p rzeszkodz ie  handlowi 
trancuskicinu z lu d a m i tnieszkająceini w  głębi Afryki i rozpocząć  
wojno, k tóraby  francuskim okrę tom  kupieckim zam knę ła  p rzys tęp  do 
rzek i Ebrić.  Rabunki i mordy wymagały spiesznego i surow ego  u-  
karania. Dnia 14. września odpłynęła » G orea kolumna c ipedyey jna  
złozOna z 2 5 0  żo łn ierzy  m arynark i  i z rów nie  licznego oddzia łu  
majtków, w ylądow ała  pod wsią Boć, za a takow ała  ją  i po zaciętej 
walce przeciw’ 3 —3000  obrońcom zdobyła  j ą  sz tu rm em  i zn iszczy­
ła W  tej dla n ieprzyjacie la  nadzwyczajnie  m ordercze j  bitwie po le ­
gło na s tron ie  F rancuzów  tylko dw óch a 16 zos ta ło  rannych. N au­
ka przyniosła  dobre owoce, albowiem ju ż  w  k ilka  dni po tej bitw ie 
przybyli dow ódzry  z Ebrić  i prosili o pokój. Nałożono na nich kon- 
trybucyę wojenną, k tó rą  natychm iast  wypłacili bydłem. Po tym cz y ­
nie wojennym przyby ły  ta k że  n ieprzyjazne potącl szczepy  z Dnbon, 
ażeby okazać swoją życzliwość. Ażeby sobie nadał zapewnić ich 
spokojne zachowanie się, ufortyfikowano w zgórze  dominujące nad o-  
bydwoma wsiami i nad za toką  DaboD, tak ,  iż handel francuski do ­
statecznie j e s t  ochroniony. S zybk ie  ukaran ie  równie ja k  dobrowolne 
poddanie się m ieszkańców  Dnbonu w y w rz e  zapew ne dobroczynny 
w pływ na dow ódzców  innych n ieprzy jac ie lsk ich  szczepów , k tó re  się 
tein prędzej poddadzą, zw ła sz cza  że z ro z k a z u  francuskiego kom en­
danta s tacy i zam knięto  ściśle wielki L ahon  i Agsyn. (A bh l. Y i . Z . )

W iochy.
(Konzultn finansów. — Spory między katolickimi Ormianami w Konstantynopo­

lu załatwione )
R z y m   ̂ 10. l is topada .  W e d łu g  doniesienia dziennika Mesa. 

tli Mor/cna zw ołano  papieską kousultę  finansów dla na radzen ia  się 
nad budżetem  185*/, na dzień 21. b. fil. ,  a od p ierw szych  dni li­
stopada rozpoznaje k o m i s j a ,  z łożona z  pięciu cz łonków  konzulty  
budże t 7. roku  1851.

Jego  E m inenc ja  ka rdyna ł  Wiseraann, k tó ry  w edług  podania g a ­
ze t  m a  p rzedsięw ziąć  podróż do G re c j i ,  bawi tora»  w Rzymie i z a ­
myśla tu kilka tygodni zostać.

Wiadomo, pisze Monit. Togc., ż e  w  K onstantynopolu zasz ły  
między katolickimi Ormianami spory  względem wyboru ormiańskiego 
arcybiskupa i b iskupa ,  k tó re  te ra z  za ła tw iono  dekretem  propagandy, 
wydanym w  trze ch  ję zy k a ch  , to je s t  po łacinie, po orm iańska  i po 
tu r e c k u , p rzyznającym  zupełną wolność wyboru.  K ongregacya o- 
świadcza w d e k r e c i e , że w zględem  przyznanej Ormianom refo rm y 
w y b o ru , miała na względzie  różne zw ycza je  kato lickich  n arodów  w  
Lewancie.

(S praw a Miss Gnningham.)
F l o r e n c j a ,  12. l is to p a d a .  W  d z ie n n ik a c h  angielskich u t r z y ­

mywano między innem i. żc Miss Cuoningham zaw dzięcza  sądowarau
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w yrokow i sw e w ypuszczenie  z a re sz tu .  Ale angielski sp raw ujący  
in te resa  p ros ił  ty lko  o u łaskaw ienie p rz y a re sz to w a n e j , a p rezyden t 
m inis trów  B aldasseroni mówi w liście do pana S c a r le t t  w y r a ź n i e : 
„ Jego  k ró lew icz .  Mość W ielki książę  p rzyzw ol i ł  na u łaskawienie z 
szacunku  dla sp raw ującego  in teresa  i ze w zględu na sposób, w  jak i  
ta  sp raw a  była p rowadzona ; ale p rosi go  , ażeby na p rzysz łość  na 
podobną łaskaw ość  nie liczył.  Spodziewam  się, że  to  będzie dla An­
g l ików  w Toskanii  n a u k ą ;  rząd postanow ił zjednać dla p raw  k r a ­
jo w y ch  pow ażanie w obec A n g l ik ó w , a mianowicie ściśle karcić 
wsze lk ie  naruszen ia  ustaw  tyczących  się religii.

In s tru k cy e  od lo rda C larcndou  o trzy m ał pan S c a r le t t  aż w te-  
dy, gdy  ju ż  ca ła  ta sp raw a była za ła tw io n a ;  z re sz tą  lord  CJarendon 
p rzy z n a je  w nich w y r a ź n ie , że każdy  Anglik musi p rzes trzegać  
us taw  k r a ju ,  w k tó rym  przebyw a. O postępowaniu  wiciu Anglików 
we W ło sze ch  mówi ko resp o n d e n t  angielskiego tygodn ika  G uardian  
co nas tępu je :

„ J a  doznaw ałem  we W łoszech  zaw sze  bardzo  g rzecznego  p rz y ­
jęc ia  , bom n ie rozdnw ał p ro tes tanck ich  ro zp raw  pomiędzy ludem , 
k tó ry  je s t  bardzo  religijny i p rzeciw  wszelk iem u powstaniu  na swoją 
w ia rę  bnrdzo  się oburza .  Jeże li  się nienzyje ja k ich  ś ro d k ó w  dla po­
w strzym an ia  p ropagandy  angielskiej,  będą  musieli angielscy podróżni 
w e W łoszech  doznać niejednej n ieprzyjem ności .  Ju ż  zabrania ją  b a r ­
dzo g rzeczn ie  anglikaóskim damom wstępu  do k la sz to rów  i innych 
miejsc, do k tórych  p rze d tem  było im wolno c h o d z ić ; k o ś c io ły , a 
przynajmniej najważniejsze ich części będą zam knię te  dla osób, k tó re  
mało dla nich okazują  uszanowania, a przy jacie lsk i s tosunek  z l i c z o ­
nymi i pobożnymi katolikami s tanie  się nadal niepodobnym. Jakoż  
w  samej rze czy  postępow anie  Anglików w kościołach  w łosk ich  je s t  
częs tokroć  tak  nieobyczajnc i go rszące ,  iż niemożna się wcale dz i­
wić. że lud ten s a d ż i ,  iż  Anglicy niemaja żadnej religii.

(A .  f i .  W. Z J
M l e  B B k c e .

(R eskryp t d y rek to ra  m iasta F ry b u rg a  do członków  arcybiskupiego ordynaryatu  ł 
u rzędników  kaneclary i arcyb iskupiej.)

I  r j b u r g .  0. lis topada. D y re k to r  miasta w F ry b u rg u  pan 
B u rg e r  ja k o  sp e c ja ln y  kom isarz  m onarch iczny  w yda ł  dla u trzym ania 
zw ie rzchn iczych  p raw  kośc io ła  do przew ielebnych  cz łonków  arcyb i­
skupiego o rdynarya tu  i w szys tk ich  u rzędn ików  arcybiskupie j knnee- 
la ry i nas tępujący r e s k r y p t :

Jego  k ró lew icz.  Mość panujący W ielk i  książę  rac zy ł  najwyż­
szym  dek re tem , w j  danym do ministeryum pańs tw a z dnia 7. b. m. 
1. 1222  m ianować mnie monarchicznyin  specyalnym kom isarzem  dla 
u trzym an ia  Jego zw ie rzchn iczych  praw  nadzoru  nad katolickim ko­
ściołem i w in s trukcy i polecił mi ośw iadczyć cz łonkom  arcykiukit
piego o rd y n a ry a tu ,  rów nie  ja k  w szystk im  urzędnikom  knneelaryi a r ­
cybiskupiej , ż e  odtąd  niewolńo w ydaw ać żadnych  kościelnych r o z ­
p o rządzeń  od Jm ks.  A rcybiskupa , równie j a k  od arcybiskupiego o r ­
dynaryatu  , dopokąd w poprzóu  niebedą p rzed łożone  mnie pod r o z ­
poznanie i dopokąd p rzezem nie  dokum entaln ie  do cspedycyi p rzypu ­
szczone niebędą. Z  tem oświadczeniem łączę  o raz  tę uwagę , że  w 
raz ie  n ieposłuszeństw a wystąpię p rzec iw  w ykracza jącym  w edług  p ro ­
w izorycznej ustaw y z 24. lipca 1 8 5 2 ,  a według- okoliczności zam ­
knięciem temporaliów. O tem zawiadam iam  Pana -. . . itd .

F ry b u rg ,  9. l is topada 1853.
(p o d p is . )  Burger. ( W .  Z . )

(Sprawa banku frankfurtskiego.)
F r a n k f i i r t ,  11. lis topada. S p raw ę  tu te jszego  banku z a ła tw i 

sena t  s tanow czo na p rzysz ły  tydzień. W e t rzy  dni po p u b l ik a c j i  na­
stąpią s u b s k ry p c je .  Każdy obywatel F ra n k fu r tu  może su b sk rybow ać  
aż do 50 .000  r . , tak ażeby- p rzy  repa rtycy i 5000  r. na jednego  p rz y ­
padło. P rzy  su b s k ry p c j i  n iesk ładają  ,sie pieniądze. W e  dwa dni pó­
źniej nastąpi repa r tycya  i znow u za  dwa dni później mają s u b sk ry -  
benci z łożyć  25 pet. w gotow iźnie  p rzypadające j na nich sumy.

fW ie n .  Z tg . j
(N arady  względem  wybudowania tw ierd zy .)

R n s t t l t f ś ,  13. l is topada. lł o skończonych czynnościach i na­
radach  komisyjnych odjechali z tąd  dzisiaj w ieczór c. k. aus tryack i 
pułkow nik inżynierów  Mnly i król.  p rusk i  pu łkow nik  inżynierów  F i­
scher ,  k tó rz y  udadzą się najprzód do K arls ruhe  , a potem do Ulmu 
dla naradzenia  się tam nad m niejszą lub w iększą rozc iąg łośc ią  p ro ­
je k tu  względem w ybudow ania tw ie rd z y  i p rzed łożen ia  w tej mierze 
spraw ozdan ia  spec ja lnym  rządom. Poczcm gdy  Auslrya  i P rusy  zgo ­
dzą się co do gran ic  wybudowania , a  szczególnie j Piastadu , będzie 
spólnc zdanie p rzed łożone  zgrom adzen iu  zw iązkow em u. ( W .  Z . )

(K u rs giełdy frankfn rtsk ic j z 19. listopada )
M etal, au s tr . 5 %  7 9 % ; 4%  r,<j7/ K. Akcve bank. 1318. Sardyńsk ie  — . H i­

szpańsk ie  40*/*• 3 %  W iedeń. 103% . Kosy •* r. 1834 19». 1 S39 r  116.
(K u rs g iełdy  b e rliń sk ie j z  2 1 . lis topada.)

Dobrow olna poiye/.ka &"/„ 100 p. 4 , /2%  z r. 1830 993 ' 41/ o/ z  r _
1S52 100. 4 %  v, r. 1853 9 8 %  p. Obligacye długu państw a 9 9 % . A keye°bank. 
108%  t. Pol. listy  zastaw ne nowe 9 3 1 a ; Pol. 500 1. S7; 300 1. — . F ry l 
d rycbsdory  13V,a. Inne złoto za  5 tal. 10 % . A ustr. 5 %  met. 80. A ustr. ban­
knoty 8 7 % .

ia w c c y a .
(Zakaz wykonywania mormońskich obrzędów religijnych w Norwegii.) 

S z t o k h o l m , 10. lis topada. W edług  dziennika Christiunia  
P oslen  zakazano  Mormonom wykonywanie obrzędów  religijnych w

(G . W .)

R o§ya.
Norwegii.

ie r s -Czytainy w  dodatku  nadzwyczajnym  Jo u rn a l de S t. Pe  
bnrg  z 1. ( 1 3 . )  listopada.

S t. Petersburg, 1 . l is topada. W iadom ości od g ran icy  tu reck ie j  
ze s t rony  zakaukazkiej.

Jenera ł-A d ju tnn t  książę W oroncow, dnwódzca naczelnego k o r ­
pusu kaukazkiego p rze s ła ł  Jego  Cesarskiej Mości r a p o r t  następny z 
daty  19. paźdz. ( r .  s . )

„O trzym ałem  z O zurget  r a p o r t  gubei-natora wojennego z K u-  
ta is  z dnia 16. paźdz ie rn ika ,  k tó ry  d o n o s i ,  że T u rc y  rozpoczęli
k rok i n ieprzy jac ie lsk ie  p rzec iw  nam w nocy z i» .  na  1(>. o p6łno~
cy, napadem i wzięciem poste runku  śgo Mikołaja. Napad by ł wyko­
nany o północy przez  bandy liczne, p rzysz łe  w części brzegiem mo­
rza  w części p rzyby łe  w szalupach. —  P oste runek  św . Mikołaja uie 
był uważany za fortyfikacyę a tem mniej za zdolny do w ytrzym ania  
a taku  r z e c z y w is te g o ,  nigdy też  niebyt uzbrojony w a r ty le r y ę ;  ale 
ponieważ bacząc na je g o  położenie m ie jscow e,  obejm ow ał znaczny 
sk ład  żyw nośc i ,  k tó rą  tam zw ieziono w rozm aitych  e p o k a c h ,  uw a­
żano za  konieczne trzym ać  się w 111114 ile można było. dopókiby uie 
zdołano w ywieźć całego tego zapasu. Czasu zab rak ło  do w ykona­
nia tego zam iaru  , a ponieważ oddzia ł tam z o s ta w io n y , sk łada |ący  
się z dw óch  nielicznych kompanii pułku liniowego Ń. 12 z wojsk

D O M 5f .  A  R
( 7j  angielskiego.) 

(Cing dalszy.)

Ł Ii T Y.

Tym czasem  b ićdna có rk a  liczy ła  g o rzk ie  chwile podczas jego  
nieobecności. Sam a jedna  i b ez  p rzy jac ió łk i  niemiała obok siebie 
ani jednej  is to ty  ludzkiej ,  na k tó re j  łono m ogłaby  wylać swój śm u- 
t e k ;  Uczucie opuszczenia , okropne b rzem ię  n ieszczęśc ia ,  p rzy t łacz a ­
ły  je j  se rce  i u sposobiały  u m y s ł  do d ręczących  p rzew idyw ań  o k ro ­
pnie jszej je szc ze  p rzysz łośc i .  I  z a p raw d ę  niepróżne by ły  je j  obawy! 
—  zanadto  w yraźn ie  dostrzega ła  ona n ieszczęsną zm ianę w swoim 
jedyn ie  je j  pozosta łym  ojcu — bezsenne nocy, dnie p rze tęskn iane  bez 
nadziei i w s t r ę t  do je d ze n ia  św iadczy ły  aż  nadto a wycieńczeniu 
je g o  s i ł  ż y w o tn y c h , i p rzy g o to w y w ały  j ą  niejako do s traszliw ego  
eiosu, k tó ry  się  zb liża ł śp ieszneim  k r o k i ,  aby spaść  no g lP " ’? t eJ 
n ieszczęśliwej pełnej poświęcenia dziew czyny.

P ew nego  dnia, raożo w miesiąc po rozpoczęc iu  nanowo swej 
s łużby, pozos ta ł  pan H... daleko d łuże j  niż zw ykle  z jednym  je szc ze  
ko legą  w k a n to rz e ;  tego dnia b y ł  wielki natłok  in te resów , —  mu­
siano wypełniać k o n t a ,  zaciągać f a k tu r y ,  sa ldow ae rac h u n k i :  a że 
obadw a odznaczali się w ie lką  pilnością  i p u n k tu a ln o śc ią , więc byli 
je sz c z e  gor l iw ie  zajęci kończeniom sw ych  r a c h u n k ó w ,  gdy  inni ko ­

ledzy  odeszli j u ż  do domu.

—  „No —  B ogu  dzięk i  —  ju ż  skończyłem  m oją r o b o tę !“ —  
za w o ła ł  po chwili pan W ilm o t ( to w a rz y sz  pana H . . . )  u radow any, 
sk łada jąc  s w e  k s ią żk i  i zdejmując o k u la ry ;  —  ale g d y  w zrok  jego

padł na pana 11..., k tó ry  z  piórem w- rę k u  s iedz ia ł  je sz c z e  n ap rz e ­
ciw niego, p rz e s t r a sz y ł  go ta k  mucno niespodziany w yraz  obłąkania 
: s łabości na jego  bladej i w ychudłe j tw a r z y ,  że  p raw ie  mimowol­
nie za ło ży ł  napo w ró t  swoje o k u la ry ,  i p rzy p a trz y w szy  mu się do­
kładniej,  za w o ła ł  w zruszonym  g ło s e m :

—  „ P rz e b ó g !  —  panie łL., —  co p a n u ? 41 K ilka u ryw anych , 
n iezrozum iałych  s łów  'b y ły  jedyną  odpow iedz ią ;  pan W ilm o t zb l iży ł  
s ię do niego, ofiarując m a uprze jm ie  sw oją  p o m o c , ale gdy  Spoj- 
ź r z a ł  na zapisany papier,  w k tórym  utkwiony by ł w zro k  panu II  .., 
z a ł a m a ł  ręc e  z w yrazem  zadziwienia i p rz e s t ra c h u !  W szys tko  było 
pow ik łane  — te sam e figury p o w ta rz a ły  się bez u s tanku  —  ciągle 
je d n e  i te  same fałszyw e rezu lta ty .  Biedny pan 11 . . . !— jego  w ładze  
umysłowe by ły  ju ż  s k r z y w io n e ;—  bezsenne nocy, t raw iący  sm utek ,  
n iedosta tek  pożyw ienia i zaw jk łane  rachuby  ary tm etyczne ,  pociągnę­
ły  najgorsze  sku tk i  za sobą —  nastąpiło  sparaliżowanie mózgu, i 
oto s iedzia ł  te ra z  blady, znędzniały , ob łąkany  i bezprzy tom ny.

na jszcze rszą  tro sk liw ośc ią  w y p ro w a d z ił  go pan W ilm o t bez 
oporu z k a n to ru ,  dopom ógł mu wsiąść do k a b ry o le tu ,  i odprow a­
dził  do domu , gdz ie  j a k  mógł najdelikatniej uw iadom ił n ieszczęśli­
w ą córkę  o je g o  okropnej s łabości i oddał go  pod je j  opiekę.

W tedy  to  pan W ilm ot po r a z  p ie rw szy  i osta tn i ro zm a w ia ł  z 
panną H.-., i nadzw yczajna p rzy to m n o ść ,  z j a k ą  p rzy ję ła  te  bolesną 
wiadomość, obudziła  w nim cześć  i podziwienic.
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m orza  czarnego, z oddzia łu  m ilic jan tów  i kozaków  z dw om a dzia­
łami p o l o w e m i ,  zo s ta ł  ntakowany niespodzianie w noc bardzo  c ie­
mna i otoczony ze  wszech s tron  p rz e z  siły  zna cz n e ,  niemógł więc 
ani op rzeć  sie na miejscu, ani się cofnąć w pole z pow oda ciemno­
ści nocy- —  Dowodzeń tego  o d d z ia łu ,  pow odow any uczuciem p o ­
św iecenia w łaściw cm  każdem u oficerowi ro sy jsk iem u , niechciał u ła­
tw ić  odw ro tu  porzuceniem dwóch dzia ł  jem u pow ierzonych . Oddział 
uległ z honorem.

Z w o js k ,  k tó re  zajmowały  ten p o s te ru n e k '  zdołało  się tylko 
ocalić kilku m il ic jan tów  i około trzydz ies tu  żołn ierzy  z trzem a ofi­
cerami , powiększej części ranieni,  k tó rzy  prze rżnę li  się z bagnetem 
w rek u  p rze z  bandy n ieprzyjacie lskie i przybyli do O zurget .  Dwa 
działa  wpadły  w ręce  T u rk ó w  i w szys tk ie  sk łady  natychm iast zo ­
s ta ły  p rze z  tychże  podpalone.

J e n e ra ł-m a jo r  książę  Gagarin, k tó ry  znajduje sie w O zu rg e t  , 
spodziew a sie także  napadu na innych punktach  g ra n ic y ,  a w zm a­
cniając ś rodk i p rzedsięw zię te  dla obrony p r o w in c j i ,  spodziew a się 
w s trzy m a ć  dalsze poslępy T u rk ó w  z tej strony.

Boleśnie mi, że ra p o r t  mój o naszych działaniach n ieprzy ja­
cielskich  z T u rkam i rozpoczynam  tym Wypadkiem, tak  dla nas nie­
szczęśliwym , ale pozostaje nam nadzieja na p rzy sz ło ść  i możemy po­
wiedzieć •*— ja k  w 1812 —  ^Bóg u k arz e  najeźdźcę."

N atychm iast po w ypraw ieniu  tego rap o r tu  je n e ra ł -a d ju ta n t  ksią­
żę  W o ro ń c o w  o trzy m ał za pośrednic tw em  g u b erna to ra  wojennego z 
Kutaisu rap o r t  pu łkow nika  K organow , dowódzcy wojsk w Guriel, 
k tó ry  donosi,  że stosownie do rozkazów  o trzym anych, ruszyw szy  
16. z O zn rge t  z  t rzem a kompaniami pułku L itew sk iego  s trze lców, 
plutonem batalionu liniowego N r.  12 wojsk morza C zarnego , z dw o­
ma działami polowemi i sotnią milieyantów Gurielu ku napadniętemu 
p oste runkow i Śgo. Mikołaja, w pół drogi dow iedzia ł się z pew no­
ścią, że w  walecznej s iedmio-godzinnej obronie poste runek  ten ju ż  
w padł w ręce  nieprzyjaciela.

T a  wiadomość n iespodziewana skłoniła  pu łkow nika  Korganow  
do p rzy sp ie sz en ia • pochodu. P rzebyw szy  w szys tk ie  zaw ady a zw ła ­
szcza  p rzep raw ę  przez  dwie rzeki,  od k ry ł  na dwie w iors ty  p rzed  
posterunkiem  u ieprzyjacie la , k tó ry  się u k ry ł  w gęs tym  lesie, za  mo- 
cnemi zasiekami drzew a ,  i pomimo jego  liczebnej siły, k tó ra  wyno­
s iła  do pięciu tysięey ludzi,  postanowił nań uderzyć.  —  4 ta  kom ­
pania s t rze lców  i sotnia .milieyantów Gurielu, roz rzucone  na ty ra l i-  
je ry .  posunęły się szybko na zasieki,  pomimo żywego ognia ka rab i­
nowego, me dając same ani jednego  w y s t r z a łu ;  podsunąwszy  się bli­
żej dały jeden  s trza ł ,  poczem rzuciły  się z bagnetem i pałaszem 
w ręku  na nieprzyjaciela, k tó rego  w yparow ały  z pozycyi po u po r­
czywej b i tw ie ;  następnie poparte  p rzez  inne kompanie s trze lców , 
odparły  T u rk ó w  aż do poste runku  Św. Mikołaja, a  nawet n iezawo­
dnie byłyby w dar ły  się doń na ich karkach ,  gdyby most na bagui- 
s t r j  i-7,ccc S ku rd e b  nie był zniesiony, co p rzeszkodz iło  p rze jśc iu  
ar ty lery i.

Potem ogień karabinowy i działow y n ieustaw ał z obu s tron  i 
u trzym ywano go z żyw ością  p rzez  sześć godzin —  za nadejściem 
nocy T u r c y ,  k tó rych  siły coraz  bardziej w z ra s ta ły ,  t rze eb k ro tn ie  
próbowali uderzyć na naszą pozycyę ,  ale za każdym razem  odparci 
zostali ze s t r a tą  znaczną i zostawili p rzesz ło  3 0 0  zab itych  Da polu 
bitwy.

Pułkow nik  Korganow. donosząc o tych w szystk ich  w ypadkach, 
daje św iadectw o waleczności w zorow ej i n iezm ordow anej n ieus tra -  
gzouości drugiego batalionu L itew skiego  pu łku  s trze lców , p lutonu ba-

Ale od tej chwili zaczęło  się dla niej pasmo cierpień i ka tu ­
szy p raw ie  b e z p r z y k ła d n y c h , a może naw et n ieporównanych z  ni-  
czem. Bo chociaż ze  sw ej s trony  sk łada ła  ta  n ieszczęśliw a is to ta  
najw iększe  dowody cnót niewieścich  , m i ło ś c i , p o s łu s z e ń s tw a , po­
św ięcenia i bohatersk ie j p raw ie  w ytrw ałośc i ,  — brakow ało  je j  z d ru ­
giej s t rony  religijności i w iary  w w szechm ocną op iekę ;  w tym 
w zględzie  niemiała ona zadoej p o d p o ry ;  die łagodzących  natchnień 
refigii było zam knię te  je j  se rce  przez  pamięć w yrządzonej im k rz y ­
w dy (g o rzk iego  ow ocu ich  w łasnego  n ieposłuszeństw a),  a może t a k ­
że  przez  ciążące na niej p rzek leńs tw o  d u m y ,  k tó rą  odziedziczy ła  
po nich, a k tórą  nadto ż y w iły  w niej i rozw ija ły  nieświadomie je j  
osobliwsze w ychow an ie ,  nadzw yczajne s tanow isko  i ta  okoliczność, 
że  p rze z  owe pełne uroszczeń  postępow anie  sw oich  r o d z i c ó w , k tó ­
ry c h  w uczuciu  nwielbienia dziecięcego uw aża ła  za* w zó r  wszelkiej 
doskonałości ludzkiej ,  była pozbawiona wszelkiego okeew asia  z  In­
dami.

P rz e z  cały roli u trzym yw ała  go có rk a  za  pomocą tych  ta len ­
tów , którcini sio o d zn a cz a ła ;  pan II. ..  n iew yzdrow io ł ju ż  nigdy do 
ty ła ,  aby mógł znow u objąć sw ą  posadę; jego  w ładze  um ysłowe były  
na zaw sze  osłabione, i chociaż czasam i miewał k ró tk ie  chwilo p rz y ­
tomności,  to  zato po ich upływie pow raca ło  obłą^auie z  tem  wię­
k sz ą  jeszcze  gw ałtow nością .  Ale najszczególnie jszą cechą jego  s łn -  
bośc i by ła  nieprzełamana uporczyw ość w rozm yślan iu  nad odepchnię­
ciem swojem od rodziny . Pan  H...  był p raw ie  w  kwiecie w ieku , '  
niemiał je szc ze  la t  p ięćdziesięc iu ;  je szc ze  ży ł  je g o  o jc ie c ,  n iep rzc-  
błagany i nielitościwy s ta rzec ,  op ływająey w dosta tkach  i sz częśc iu ;  
je g o  có rk a  odzyw ała  się z  tem , żc dla miłości swego nieszczęśliwego

talionn liniowego N r.  12 w ojsk  morza C zarnego ,  milicyi G urie lu .  i 
m il ic j i  szlacheckiej Kutnisu, k tó ra  się z nim po łączy ła  p rzy  trzecim  
a tak u  nieprzyjacie la . Szczególniej wymienia m ajora  E c k b a u m , do-  
w ódzcę batalionu, kapitana .fogel z  korpusu inżynierów  hom unikacyi 
d róg  i m ostów ; podporucznika a r ty le ry i  Sawickiego, porucznika Be- 
r idzew  i podporucznika księcia  Ery  sto w z  batalionu liniowego N r.  
12. wojsk m orza C z a r n e g o . poruczn ika  L itew skiego  pu łku  s t r z e l ­
ców  Hańskiego, śm ierteln ie ranionego na począ tku  bitwy, p o d ch o rą ­
żych Bogn u a i Popowa z tegoż  pułku i sz tabs-knpitnna księcia 
K aikhosro-M ikelodze ,  dow ódzcę m ilic j i  Kutaisu, podporuczn ika  księ­
c ia  Jerzego; Nnknszidzc z  milicyi Gurielu , rów nie  j a k  rndzcę hono­
row ego Maczavariani, nacze ln ika  okręgu  O z u r g e t ,  k tó ry  oddał wiel­
kie zasługi p rze z  sw ą  znajom ość miejscowości i p rz e z  w zorow e ro z ­
porządzenia.

S tra ty  nasze we w szys tk ich  tych ro zp raw ac h  w ynoszą :  jedoa 
ober-oficer , .  48  żo łn ierzy  i 14 m ilieyantów zab i ty c h ;  dwóch o b e r -  
oficerów, 75) żo łn ierzy ,  o raz  dwóch oher-oficcrów  milicyi i 46  mili­
eyantów  ran ionych : razem zabilych  i rannych 194 łudzi.

G ubernator  wojenny Kutaisu dodaje do r ap o r tu  pu łkow nika 
Korgauow a, że oprócz  s t r a t  zadanych  nieprzyjacie lowi dzięki św ie­
tnemu zw yciąz tw u  odniesionemu p rzez  tego s z ta b s - o f ic e ra , T u rc y  
strac ili  p rzesź ło  1000 ludzi w zab itych  i rannych , p rzy  a taku  na 
posterunek  św. Mikołaja, że obrona odw ażna garn izonu  zasługuje  na 
wszelką pochwałę i że przy  dzieło bohatersk iem  , poruczn ik  książę 
J e rz y  Gurieli z milicyi G u r ie lu ,  niebezpiecznie raniony głównie się 
odznaczył.

Kończąc, je n e ra ł-a d ju tan t  książę W oronzow  dodaje, że w dniu 
20. pa^dz. nie miano je szc ze  w Tyflis żadnej wiadom ości o krokach  
nieprzyjacie lskich na innych punktach  granicy .  (G u z . W a rsz .)

Rsięaitwa fa d d u n a jsk ie .
(Francuski k0n7.ul w Jassach opuszcza Maltany.)

„P reuss .  K o rre sp ."  donosi, że francuski kouznl w Jassach  we- 
zwnuy zos ta ł  od swojej przełożonej w ładzy  opuścić Multany uieod- 
dnlając sie w szakże  zb y t  znacznie od swojej do tychczasow ej rez y ­
denc ji .  S łychać,  że p rusk iem u konzulowi w  Jassach  po ru cz y ł  0-  
piekę nad tamtejs/iymi francuskim i poddanymi. Konzul francusk i ma 
na jak iś  czas odjechać do L w ow a i zos taw ić  tym czasowo w  Jassach  
ty lko  swego kanclerza,  k tó ry  je d n ak  bez urzędowego cha rak te ru  łam 
ma pozoslać . Zdaje się, że podobne rozkazy  je szc ze  n ienadeszły  do 
konzula angielskiego. Konzul angielski nie o trzym ał je szcze ,  zape­
wne dla spóźnienia depeszy pr7,cz s ło tę ,  podobnego ro zkazu ,  jednak  
spodziew a się tego z pewnością. (A  B . Ŵ . Z .)

Do dziennika „W ie n e r  Mediz. W o chensch r if t"  p iszą  z  B u k a­
resz tu  pod dniem 11 l is topada:

„Moje doniesienia z dnia 4. b. m. były  pisane pod wpływem 
zapowiedzianego przybycia 30 0 0  chorych,  między tymi wielu ran io -  
nych ; j a  sam powątpiewałem  o ta k  znaeznej l iczb ie ,  ale n ieste ty  
w kró tce  się uzupełni. Nnjwięcy rannych  przyw iez iono  zpod Kala-  
rasz .  Olteniey i D żyurdzew a, podczas gdy  z k w a te r  w iejskich i z 
m arszów . p rzew ożą  coraz  więcej chorych  na cholerę,  febrę, r tyfus i  
zapalenie płuc. Z namienionych miejsc nadchodzą bez  us tanku  t r a n s -  
porta  z ranionymi, gdyż  z początku  za b rak ło  na dosta tecznych  ś ro d ­
kach t ranspo rtu ,  a szczególniej na wozach. Mróz z a cz ą ł  ju z  b a r ­
dzo dojmować żo łn ierzom  transpo r tow anym , p rze to  wielu rannych  
ma odm arznięte  palce u nóg i r ą k  i zapalone rany. Z  ro d za ju  tych

ojca posz łaby  w reszc ie  dopras&ać się pomocy i ła sk i  a  swego dziadka, 
albo naw et u jego  b r a c i ; ale cho ry  n iechciał ani s łyszeć  o takich  p ro je­
k tach ,  co więcej, w ym ćgł naw et u roczyste  p rzy rzeczen ie  na niej,  żc 
nigdy niezniży się do podobnego k ro k u ,  w jak im iko lw iek  zna jdow a­
liby się nieszczęściu . Tym czasem  nadesz ła  zima, sm ntna i burzliw a, 
a z nią postępowało  co raz  dalej dzieło  zn iszczen ia :  p rzeciągające  
bez  ustanku b u rze  zdaw ały  s ię  w yw ierać  ca łą  sw ą  arogość na sie­
dzibie ty c h  n ieszczęśliw ych  i s to t ;  w  k ilku  miejscach poodryw ały  
się d a c h ó w k i , tak  , że  śnieg > deszcz za la tyw ał do środka , czem u 
zubożali  m ieszkance niebyli w  stanie z a ra d z ić ,  a w ew n ą trz  zn ika ły  
powoli p raw ie  w szys tk ie  sp rzę ty  i zaby tk i  z lepszych  c z a s ó w ,  k tó ­
r e  panna H... sp rze d aw a ła  jedno  po drugiem , p raw ie  za  pó łdarm o, 
aby zaspokoić naglące po trzeby  codziennego życia. Szczęściem  nie- 
do s trze g a ł  biedny ojciec b rak u  tych  rze czy ,  do k tó ry ch  w iąza ły  się 
najdroższo wspomnienia j e g o ; te ra z  bowiem b y ł  j u ż  całkiem o s ła ­
biony > niezdołen podźwignąć s ię  z  łóżka .  % najczulszą t ro sk l iw o ­
ścią p ie lęgnowała go  córka  i u trzy m y w a ła  z  p racy  r ą k  s w o ic h , to 
haftując cienkie b a t y s t y , to  mnlnjęc kosz tow ne imionnifei dla osób 
zam ożnych. Ale w kró tce  u rw a ł  się  i ten d o c h ó d ,  bo o jciec s taw ał  
się codzień nudniejszym i n iespokojniejszym, i p o trze b o w ał  ciągłego 
pielęgnowania ; dlatego musiała n ieboga zap rzes tać  uży tkow ać  z 
sw ych  ta len tów , k tó re  ubóstw u jej nadaw ały  n ie jaką godność, i  użyć 
sw ej zręczności do pośledniejszych za trudnień ,  do robienia pończoch 
i naprawiania s ta ry c h  sukien.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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r an  możńa wnosić , ,  że pod Ka la rasz  i Oltenica nanvięcej  r ą b a n o ' p a ­
łaszami i kłuto .hagnelami ,  a pod Dżyurdżewera  najwięcej  walczono 
palna b ron ią ;  op rócz  tego widać,  ze ciągle t rwa ją  utarczki  i walki  
z fo rp oe z tn mi , bo códzioń p rzychodzą  nowe t r anspnr ta  z świeżo 
rannymi.  Miefcea tio obwiązywania ran i szpi tale dla *cliorvch są 
t e raz w Slobozye i Z łota , ’ Botesżt i  i Grnja,  Tok ucz- i Niamica :  w 
Baja i Kaliig-reni (na najkrótszej  linii od Dżvnrdżewo do Bukare -  
s z t u ) : w Szogarysz  i Dudeszt i  zniesiono miejsca do obwiązywania 
ran i dzisiaj p rzywiez iono tu ztąni tąd wszelkie r ekwizy ta chy ru rg i -  
czne,  co najczęściej  j e s t  znakiem większego s tr at egicznego obrotu.  
W  liczbie przywiezionych wczora j  wieczór  rannych znajdują się a- 
r abskie  i t ureckio jciicc w o j e n n e ,  są - to  ogorzal i  od słońca,  wychu­
dli, wyglądający bardzo  dziko,  ale też bardzo lękliwi ludzie,  ubrani 
w szmaty,  i bez wszelkiego obuwia.  Maszerujące,  wojska z Multan 
zaję ły  od t r zech dni wszys tkie  g łówne  gościńce; ,  nasza milicyn k r a ­
jowa i lekarze  j e j ,  są wcieleni do rosyjskiego wojska i’ r azem z  R o ­
s j a n am i  stoją w polu. Największy zastęp pos tępował  \y kierunku 
Kalarasz ,  a najwięcej wozów z p rowian tem i amunicyo posnwa się do 
Dżyurdżewo.  ( Ahd!. ' W. Z . )

Cirecya.
(W ybory  deputow anych. —.. Fałszyw e pogłoski.)

A t e n y ,  ^ . ' l i s to p a d a .  W y b o r y  depu towanych  rozpoczęły się 
w całem króles twie .  Tu te j sz y  un iwersy te t  ob r a ł  ministra sp raw ie ­
dliwości  pana Pi l ika swoim reprezentantem.  — Dziennik Obserea-: 
teur (PAthenia gani rozsze rzen ia  f ałszywych pogłosek o ważnych 
zdarzeniach,  przezeo  się tylko obnłnnruca opinia publ iczna i z czego 
częs tokroć wyniknąć mogą największe szkody.  P rojekt  ustawy wzglę­
dem dyplomatycznej  r ep rezen lacyi  r ządu na dworach zagranicznych 
znalazł  opozy c je  w seuacie,  wkońcu j edn ak  zos ta ł  przyję ty  bez od­
miany. Według. t ej  u stawy u rządzone  będą wszędzie,  gdzie tego wy­
maga interes  państwa,  legacye,  gdy Z jak powiada motywowanie  usta­
wy, dyplomatyczna rcp rezen tacya dla naj słabszych pańs tw jeszcze po- 
żylecznie jszą się okazuje,, niż dla większych mocarstw.  (A . Fi. W - Ż . ) '

.(Rlisya Fuad Effcndego. +- Napady Szeików  w Palestyn ie .)
K o u s l a t l l y n n p o l « 9. l is topada.  . .Journal  de Cons tant inoplca 

donosi,  żc Fuad  Ełfcndi o t r zym ał  misye udać się do g łównej  k w a­
te ry  armii  r ameli jskiej  dla objęcia dyrekc ja  sp raw poli tycznych.

C. k.  aus t ryack i  pa rop ływ wojenny . .Cus tozza” zawiną ł  jadąc 
z  Teuedas  znowu do tutejszego por tu

Król. p ru sk a  fregata parow a „D anzig" odp łynę ła  do Archi­
pelagu.

F ra n cu sk i  parop ływ  wojenny „Napoleon^ i o k rę t  „F r ied lan d “ 
holowany p a r o s t a t k i e m  . ,M ogador,“ zaw inęły  dziś do Bosforu, R esz ta  
angielsko-franctiskie j floty oczekiwana j e s t  z każdą godziną w K on­
stantynopolu.

G azeta  TrycsŁyńska donosi, że w yruszen ie  załogi z J c ru z o -  
liroy dało powód do narażen ia  życia i w łasności tak  w mieście ja k  
i \ v  p rzy leg łych  okręgach.  S ze ikow ie  bowiem korzysta l i  ze  sposo­
bności gdy  wojsko w yruszy ło  ażeby odnowić swoje dawne zd ro żn o -  
śći i ok ruc ieńs tw a .  D roga do Betlehcm s ta ła  się nieprzystępną. 
K ilkoro  ludzi zginęło ju ż  w małych po tyczkach  i zapowiedziano 
walną b itw ę m iędzy dwom a g łów nym i Szeikami, z Betiehem i z 
A bu-G oseh  (E m au s) .  i z obydw óch s tron  zbierano s tronników . Na 
gośc ińcach pełno rozbójn ików . N iedawno napadli ci sami rozbó jm cy  
t r z y  raz y  na karaw anę  idącą z  Jaffy do Je ruzo lim y  i z rabow ali  j ą  
zupełn ie .  K araw ana  sk łada ła  «ię z żydów , k tó rzy  życic swoje chcieli 
zakończyć  w  Jeru/.olimię i z Ormian, k tó rzy  o ty 111 czasie zazw yczaj 
rozpoczyna ją  sw oją coroczną  p ie lgrzymkę. P rz e d  bram ą wiodącą do 
Jaffy napadło dw udziestu  Beduinów uzbrojonych w  piki około 60 
ch łopów  w racających do domu i z rabow ali im pieniądze. Dnia 23. 
z. m. nadszed ł batalion w ojska ,  po którem się podziew ają, że p rz y ­
wróci bezpieczeństwo. ( A . B . W . Z .)

%

In d ye W schodnie.
(W y p ad k i w  B irm a.)

B o m b a j, 14. p a id z .  T r. Z tg . donosi dodatkow o o w ypad­
kach w  B irm a :  IV ostatniej angielskiej mowie od t ro n u  w yrażono  
zaw cześną  radość  ogłaszając zakończenie  wojny z Birinnnami. W oj­
na dopiero się w łaśnie zaczyna, gdyż  cały  nowo zdobyły  ok ręg  pu­
s to szą  bandy gerylasów , k tó re  postanow iły  ty lko p-ustynię.Anglikom 
zbstaw ic .  Na ich czele s to i  dow ódzca  nazwiskiem Moung-koung-gee, 
k tó ry  w  sile 40 0 0  ludzi za ją ł  dw a mocne, s tanow iska.  On u trzy m u ­
je ,  że je s t  posłuszny  rozkazom  Z A w a ,  a  jeg.° a j e n c i ,  rozsiani po 
całym kra ju ,  s ta ra ją ,  się. wmówić w lud to p rzekonan ie ,  że Anglicy 
nie myślą tam zos tać ,  lecz  w k ró tce  us tąp ią ,  a w tedy s traszną  zem - 
Bta czeka tych, k tó rz y  dla sp raw y  swego praw ow itego  w ładcy stali 
się n iew ie rnym i/ W  samej Awie b ie rze  partya  wojenna coraz  h a r ­
dziej górę, a mając najw iększą  podporę  . w młodszym brac ie  króla, 
Eng-shec-M eng, k tó ry  będąc bezdzie tnym  , j e s t  oraz następcą tronu. 
Z a  je g o  w pływ em  mianowano 100 oficerów ; każdy  % nich obowią- 
za ł  się zw e rb o w a ć  przynajmniej 100 lu d z i ,  i napadać z  nimi p ro -  
Wincye do angielskich  posiadłości wcielone. Żegluga na rzćce  I ra -  
w ad d y  pow yżej Meavday j e s t  wzbroniona.,  zapew ne dla odcięcia lu ­

dowi w pobliżu ‘P r o m e . p rzy  wozu Wszelkiej żywności.  W  obec t a ­
kiego nieszczęścia nalep aj ą dzienniki w sch o d n io - in d y jsk ie  na wojnę 
przeciw A-wie. i co iaz  bardz iej okazuje się po trzebną  druga w y p ra ­
wa. Ułożono je szc ze  d iugi pjan dla zabezpieczenia  nowo-zdoł>vtej, . . . ......................... ........................ y te j
posiad łośc i:  wielki gościniec wojskowy ma połączyć Peo-n z innenii
częściami państwa i u ła twić ile możności pochody wojska. G ośc i­
niec będzie pociągnięty z Dnkka na A k ja b  p rzez  'w ąw óz do Prnme. 
Od Akyab aż do K alkuty  je s t  oóO angielskich mil, a prze to  prędzej 
niż w c z te re ch  dniach tuożnaby fam mieć wiadomości z nad g ra n i­
cy Pegu. W  Banguo zam yślają  zaprow adzić izbę handlow ą. ( \V. Z .)

D o n iesien ia  se ostatniej pociity.
S to c k l io lm . 16. listopada. W czora j  odbyła sic o tw arc ie '  

sejmu w sposób zwyczajny.
I L i w i i r n n ,  19. lis topada. Znaczne dow ozy zboża i mała 

konknrencyn zniżyły bardzo  cene. Cena sp iry tusu  podnosi sic ciągle.
(A. n, w. ż.)

WiadbaiBOŚcI handlow e,
(Leny targow e w obwodzie Sam borskim .)

S i i l i l l M S r ,  17, lis topada. W pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca sprzedaw ano na ta rgach  w Sam borze ,  D rohobyczy i Ko-
m arnie w p r z e c ię c iu 'k o r z e c  pszenicy po 7r.ó4k,-—7 r .4 8 k  7 r , 3 0 k . :
ży ta  Gr.OOk.— 6 r .2 4 k .— 6 . :  jęczm ienia 5 r .3 k .— 4 r . 4 S l v . - 4 r .3 6 k . ; .owsa 
2 r  30 k .— 2 r .3 6 k .—- 2 r .2 4 k . ; h reczk i Ó— 5 r . l 2 k . — 4 r , 2 4 k . ; kukurud/.y 
o r .4ok .  Cr. 6 r .2 4 k .  C c tna r  siana po 4 0 k .— otłk.-— Ir ,  Sag  d rzew a  
tw ardego  kosz tow ał 6 r . l 2 k . — 7>r.l2k.— 7 r . , miękkiego 4 r . l 2 k . — 4 r . — 
ór.  Z a  funt mięsa wolowego płacono 3 1 k -— 3 1 /5k . — 3 :!/ ,k .  i za 
garniec okow ity  ; l r .5 ó k .— 2 r .2 k .— lr .3 0 k .  mon. kun w. W ełny  i na­
sienia koniczu nie. było w handlu.

B£nrx lwowski.

Dnia 24. listopada.

Dukat ho lendersk i ..............................
Dukał c e s a r s k i .........................................
Pólim peryał zł. rosyjski . . . . 1 .
Kubel sreb rny , rosy jsk i /  . .
T a la r  p r u s k i ........................................   .
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . .
G alicyjskie listy  zastaw ne za 100 z łr.

gotówką

ż łr . | k r, •

towarem

^ z ł r .
m. k. 5 18 5 23
n d 5 24 5 27
« !) *) 22 9 25

t 49 1 4 9 %
n 1 40 i 42
W 1) • 20 1 21
«• » i ^ i 25 91 39

K u r s  l i s tó w  zasfau -nyc li  w  g a l .  s ta n .  I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
Dnia 24. '.istopada 1853 złr. kr.

Kupiono prócz  kuponów 100 p o ................................... . . m. k. 91 24
Przedano „ -  100 po ................................... — -
Dawano „ „ za  100 . . . . . . . . — —
Zadano „ „ za 100 ......................................... 91 54

(K u rs wekslow y w iedeński z 24. lis topada.)
Am sterdam  1. 2. in. 97. A ugsburg 115%  3. m. {lenna — l. 2. in. Frank  

fu rt 115 p. 2. m. Ham burg 8 5 %  1.2. m. Liw urnn 1131 ó p. 2 - m. Londyn 11.14 
1. 3. m. Medyolan lis* .-,. M arsylia 13.5% 1. Paryż 135%  I. B u k areszt — . Kon­
stantynopol —. Agi o dok. ces. — Pożyczka z r. 1851 5- # lit. A. — . 
lit. fi. — Lomb. —  Pożyczka z roku 1852 — . Oblig indeinn. __

(K u rs pieniężny na g iełdzie wied. d. 22. listopada o pól. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów  s tep o w an y ch  agi o 2 2 % . Ces. dukatów  obrączkowych agio 

2 1 % . lios. iinperyaly 9.27 S re b ra  agio 1 5 %  galów ka.

a^i tltt E/wowu.
Dnia 24. listopada

Hr. K onarski K saw ery , z C hrew ta. — l ir .  B adeni W ładysław , z S u ro - 
ehowa — l i r  S k arb ek  Sew eryn, z T arnopola. — PP. B orow ski T eo d o r, z 
Panaszew a. — S erw atow sk i W ojciech, z T arnow a.

•1?Słfe c h a ił  z e  ł r i r « T « .
D n ia  24. listopada.

H r. Potocki S tanisław , do B rzeżan  -  P P  GrocbowsKi Antoni, do S u li- 
mcwii. — Rojowski Fe liks, do C ieszanowa. — Ochocki W ojciech, do Z aleszczyk. 
— W itkow ski T adeusz, do Sorok. — Pelichow ski Jan , do B rodów .

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne we tjw ow ie.
Dnia 24. listopada.
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T  E  A  T  I fc .
D z i Ń : P rz ed s t .  p o i . :  „lyiieriiośe i K bytck."
Ju tro :  na dochód Jp. C eza ra  F r a n k ,  komedya niem.: „Dic  

f a l s e h e  I * e p i t a i "

G łów ny Ileóakloi* IfM. S z r z c n l n t r a  S a r t y n i . Z  c. k. gn/ir, drukarni rządowej.


